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N O W A

NUMER P O R A M Y

łfnjwaźntejoze wiadomości. podane w dzisiejszym
nunterze „N Reformy**.

Av, an ia rn  w  un iw ersy tec ie  lw ow skim  —  W ynu
rzen ia  rusk iego  radykała . — U chw ała I lady  m rasta  
Lw„\va. —  Z parlam entu . —  A fera PulonyTego. — 
In te rs ie w  z Schoen herbem  cv ą. —  Polski kandydat 

w  W estfalii. —  Echo zabójstw a Paw łow a.

Mm i mwMt i i i
Podajemy rozmową posła Romańczuka na te

mat brutalnej napaści akademików ruskich na 
uniwersytet lwowski Nestor posłów ruskich ra
czył wprawdzie zganić ten postępek swoich ro
daków, ale równocześnie zaakcentował jego 
sukces: przypomnienie kwestyi uniwersytetu ru
skiego Jeśli się więc pot zątek wywodów posła 
Romańczuka zestawi z końcowym ich wnioskiem, 
to właściwie nagana, wyrażona przez niego 
sprawcom gwałtu publicznego, przyobleka się 
w szaty pochwały za tu, żo przypomnieli po
trzeb0 kreowania uniwersytetu ruskiego

Poseł Romańczuk żąda, aby na razie, zanim 
ten postulat będzie spełniony, senat z ruską 
młodzieżą znosił sic w języku ruskim. Na to 
żądanie znowu my, jako Polacy, zgodzić się nie 
możemy. Wtedy bowiem dopiero znrtenizowanoby 
uniwersytet., który my za polski mamy prawo 
uważać. Nadto rząd mc spieszyłby się z otwar
ciem uniwersytetu ruskiego, bo już istniejący 
byłby w połowie ruskim.

Wywody posła Romańczuka tchną moszcze- 
rością i wywierają niesmaczne wrażenie.

Zamieszczamy także poniżej poglądy i prze
powiednie redaktora „Hromsdzkiego Hołosu**, 
p. B u d z y n o w s k i o g o  Mówią one same za 
siebie, a mówią bardzo źle. Jeśli brać mamy 
na seryo Słowa ruskiego redaktora, to odpowie
my krótko: n ie  b o i m y  s i ę !  Nie boimy się 
dlatego, że wołka o noszą narodową własność 
nie jest obcą dla nas, którzy toczyć ją musimy 
pod trzema zaborami. Krzywdzić Rusinów nie 
mamy zamiorn, ale tororem od obrony praw 
naszych odstraszyć się nie damy nikomu.

Dzienniki lwowskie podają następujące szcze
góły zajściu, środowego w tamtejszym uniwersy
tecie:

Kiedy prof. tir Winian; szedł w to warzy 
stwie prof. dra Cłflare ta cza korytarzem, aby 
wziąć udział w promocyach, napastnicy w n a j 
c i e m n i e j  s z e m miejscu korytarza rzucili się 
na nicn z tyłu i oddzieliwszy dra Cblamtacza 
od swej otiary, p o c z ę l i  d r a  W 1 n i a r z a 
bi ć ,  a zoczywszy, iż ten pada bez przytomno
ści na ziemię, rozbiegli się. Wszystko to stało 
się niemal w Jednej sekundzie. Omdlałego pod
niósł dr Chlamlacz i sprowadził do loży por- 
tyera, gdzie zaopiekował się. rannym lekarz po
gotowia Tow. ratunkowego.

Następnie, jak gdyby na komendę, część rzn- 
eiła się do auli gdzie również podzielono się 
na grupki, prowadzące dzieło zniszczenia, część 
?aś poczęła budować barykady, które szybko 
powstały.

Między inneaii z n i s z c z o n e  z o s t a ł y :  por
tret B i l i ń s k i e g o  pędzla Pocb walskifgo, por
tret. P i ę t a k a ,  pędzla Styki, portret 2 mu r 
ki  malowany przez jego syna. portrety Ć w i 
k l i ń s k i e g o  i L. P i n i ń s k i o g o ,  pędzla 
Auguslymw u za. portret Oz e r  k a w s k i  e go, 
pędzla łirnzika. dalei portrety: Antoniego M a- 
ł c c  k i e g o ,  S ( a 11 e ck i eg o. lcs. Łnknsza S o 
l e c k i e g o ,  ks. S a r n i e k i e g o .  ks. Onufrego 
K r V r i c k i e g o, ks. Kł o s a ,  łf ii 11 n e r a, ks. 
lozon D e l  k i ew  i c z a. ks. Alberta F i l  or
s k i e g o  i w. m

Na p lioyi ze 110 przesłucbanrcb, zaledwie 
ieden przyzeuJ się. że „stawiał barykady, bo 
zresztą wsżyst y barykady stawiali", pozatem 
n i k t  n i e  p r z y z n a ł  s i ę  do c z y n u ,  prze
ważna cześć „znalazła się przypadkiem w uni
wersytecie, wm też przej uniwersytetem", a byli 
nawet tacy, którzy „spacerowali przez cały 
czas po korytarzu*1, ale „niczego nio widzieli, 
ani nie słyszę,ii-*, znaczna część zaś o d m ó 
w i ł a  s k  ł a d a n i  a z e z n a ń, oświadczając, że 
imjjjZeaii^wAć nie wolno*1. Jednego z areszto
wanych, a to Dyduniaka, p o z n a ł  07, i a l tan  
dr T i I i , jako tego, który z n o ż em w r ę k u  
pierwszy wpadł do dziekanatu, tłukąc z wście
kłością wszystko nożem. — Konfrontowano ró
wnież /. aresztowanymi kilku woźnych uniwer
syteckich, Wśród aresztowanych byb* dwóch 
alumnów seminaryum duchownego.

(Te! „N. Reformy*’ z 25 stycznia).
Lwów. „Gazeta Lwowska** podaje jeszcze na

stępujące sz- z. góiy o zajściach na uniwersyte
cie: 1 !iust c e s a r z 1 <  r a n c i s z. k a J ó z e f  a 
i portiet ca-sarza Ferdynanda, znajdujące się 
w auli, z o s t a ł y  u s z k o d z o n a  \V biuście' 
cesarskim odbito liść wawrzynowy-, zaś w por
trecie ces. Ferdynanda widać tezy małe otwor
ki. jakby od noża.

Stan zdrowia prof. Winiarza jest bardzo po
ważny, aczkolwiek nie niebezpieczny; w naj
lepszym rosie r.io będzie mógł przed 6 tygo
dniami powrócić do zajęcia. Ib' Winiarz po
zostaje w opiece lekarskiej profesora doktora 
Schramma.

Wczoraj przed południem znaleziono w ogro
dzie botanicznym, przylegającym do gnmchn 
uniwersytetu, znacznej wielkości n ó ż  r z e ź n i -  
c k i  ze śladami k r w i  na.kkndzo. Widocznie 
upuścił go tam przez okno den z biorących 
udział w napadzie, wychodząc z gmachu uni 
wersy toin.

V Er& zi©  m ia s ta  L w o w a .
I wow. Na wstęme dzisiejszego posiedzenia 

Rady miasta radny Bieehoński zabrał głos w 
sprawie onegdajszy ch zajść w uniwersytecie 
lwowskim, zaznaczając, że bezkarność, jaką się 
cieszyli hajdamacy, ośmieliła ich do bezprzy
kładnego wandalizmu, który musi się spotkać 
z najsurowszem potępieniem i w którym każdy 
człowiek kulturalny musi widzieć wybuch dzi
kiej żądzy niszczeni?, .— Po dłuższym wstępie, 
piętnującym dosadnie szczegóły napadu i wy
bryków młodzieży ruskiej, zakończył radny 
Bieehoński przemówienie swoje następującym 
wnioskiem:

„Nio przesądzając co nożynią władze naszego 
miasta w tej sprawie, przedewszystkicm wyra
żamy Senatowi uniwersytetu w s p ó ł c z u c i e  
z powodu że wszechnica lwowska srała się pa
stwą dzikich instynktów młodzieży ruskiej. Ra
da im Lwowa ubolewając, że nio ma w krain 
dość przezornej i przytomnej władzy, któraby 
tego rodzaju wypadkom zapobiedz umiała, wzy
wa pre; ydj urn, aby przypomniało władzom po
trzebę energicznej obrony przybytków wiedzy 
i kultury polskiej

„Rada m. Lwowa oświadcza, żo t r w a  nie-  
z a c h w i a u i o przy zasadzio zachowania uni
wersytetowi w stolicy kraju p o l s k i e g o  cha- 
r a k t e r u ’*.

Radny dr A d a m  wniósł, aby rezolncyę po
wyższą przesłać w odpisie rektoratowi uniwer
sytetu lwowskiego.

Radny H u d o c , piętnując awanturę jako 
wyraz dzikiej i niepoczytalnej złości, sprzeciwił 
się ostępowi rezolucyi, wzywającemu władze 
policyjne do obrony

Radny prol. umw. C i e s i e l s k i  zaznaczył, 
że senat uniwersytetu łagodne dotąd zajmował 
wobec prowokacyjnych wystąpień młodzieży ru
skiej stanowi.,ko, ale odrąd musi czuwać bacz
nie, aby tego rodzaju wypadki się nie po w la 
rżały. Mówca na własne uszy słyszał z tiumn 
młodzieży ruskiej o k r z y k i  r o s y j s k i e  i wi
dział wzniesione w górę ręce z nożami.

Rada przyjęła wnioski pp. Biachońskmgo i 
Adama jednomyślnie.

PM iU cla t e r o s y s t ó w .
Lwów. Dziennikarz lwowski i współpracownik 

„Słowa Polskiego** p G u b r y n o w i c z miał 
dziś rozmową z przywódcą radykałów rn-kich, 
p. B-u-d z y_n o w s k i m, redaktor: m ‘„łfromadz- 
kiego H o ł o s u P ,  Budzynowski udzielił dzien- 
nifwirzowi polskiemu wysoce internujących po
glądów i szi zogółów, dotyczących napadu Ru
sinów’ na wszechnicę lwowską.

Zaznaczył on, że zajście onegdajsze nie jest 
wybuchem spontanicznego oburzenia Rusinów, 
ale pierwszym aktem systematycznego teroru, 
jaki młodzież ruska stało rozwijać zamierza.

Przy następnej awanturze — mówił Budzy
nowski —  będą padać bomby i stosowane bę
dą najostrzejsze akty terom. Zdaniem mówcy, 
dopóty nic będzie dobrze Rusinom w uniwer
sytecie, dopóki, podobnie juk to się stało w 
Pradze, tiie będą wynssić trupów z gmachu u- 
niwersytec kiego.

Przykład Lwowa — zdaniem B(idzynewskie
go —  podziała d o d a t n i o  na Rusinów na 
prowincyi, którzy go zechcą naśladować^ a 
przedewszystkicm tę metodę zastosować przy 
wyboracn (Aha! Tedy droga! Prz.yp, ,.N. ió -  
formy*').

P r o ! .  U ł i t t a r z  m ó w i.
Lwuw. W  interyiewie, jaki miał jedon z dzien

nikarzy z prof. W i n i a r z e m ,  oświadczył ten
że, że powodem napadu na niego była odmowa 
sali, gdyż g o  o s a l ę  w c a l e  n i e  p y t a n o .  
Na przechodzącego korytarzem napadł bez po
wodu jeden zo studentów, wysoki, barczysty 
Rusin, i kijem, trzymanym w reku, oburącz li
derzy! go z całej siły kilkakrotnie w głowę.

Proi. Winiarz odniósł uczucie, jakby kulo re
wolwerowe uderzyły go w czaszkę. L e ż ą c e 
g o  na  z i om i cli ciał ów Rusin bić dalej, ale 
mu widocznie przeszkodzono.

p ła c a  te® Ja.
Lwow. Dziś panował w uniwersytecie m b  

normalny
Publiczność tłumnie zwiedza zn j iowaną aulę 

i sale w gmachu uiiA/ersylcckim.
Sekretarzowi prof. Winiarzowi kilkaset osób. 

w tej liczbie gremium urzędników Banku kra
jowego, złożyło karty wizytowo.

*SSTilsc teffikssSfedw.
Lwów. W spławie awantur w uniwersytecie 

odbędzie się w sobotę w gmadm politechniki 
w i e c  s t n d e n t. ó w p o ). i t c- c h n i k jl

P o s .  B a a t a ś c sa fe  o  la j ś c ś a c h  
Iw ow sL trfe .

Wiedeń. „Oorr. Herzog" ogłasza rozmowę z ru
skim posłem R o m a ń c z u k i e m  o zajścia>'h 
w uniwersytei ie lwowskim. P. Romańczuk oświad
cza, że nio ma autentycznych sprawozdań o prze
biegu tych zajść, alo o ilo prawdą jest to, co 
donoszą dzienniki, to szczerze nad wypadkami 
tymi n b D1 e w a i n i o z g a d z a s i ę  z takty
ką, podjęła przez studentów ruskich. Z drugiej 
strony jednak zaznacza, że władze uniwersyte
ckie lwowskm z b y t  s z y k  a n u j ą (!) Rusinćv. 
i żo szczególniej sekretarz uniwersytetu grot. 
Winiarz zwykł ich był prowokować.

Przypomina dalej pos. Romańczuk, że pogło
wia ruscy żądali tylokrotnie uniwersytetu rn 
-.kiego wo Lwowie. Mię chodzi o to, aby to stać 
się miało zaraź, alo aby rząd podjął przynaj 
mniej w tym kierunku kroki przygotowawcze,
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na razie zaś aby wprowadził j ę z y k  r u s k i  
w u r z ę d o w a n i u  z R us i n a ni i (!). Uniwer 
sytet bowiem często nie daje odpowiedzi nawet 
na podania studentów ruskich, aby nie być zmu
szonym odpowiadać po rusku. Ostatnie zabu 
rżenia powinny być dla rządu wskazówką, że 
akcyę w tym kierunku należy przyspieszyć.

Z Ea&y pax̂ iWft\,
(Tełogrumy „N. Reformy** z 25 stycznia.)

£  I z b y
Wiedeń. Izba posłów przyjęła nagłnść przed 

łożenia o wdowach i sierotach po wojskowych. 
W dyskusyi pos. Włodzimierz G n i e w o s z wy
raził ministrowi S c h o e n « i c h o w i podzięko
wanie za to, żc rozprószył obawy Węgrów co 
do tej ustawy. Mówca, spodziewa się, że nowy 
pai lament, zajmie się losem wdów po wojsko 
wych. — Pc uchwaleniu przejścia do dyskusyi 
szczegółowej przerwano posiedzenie do godz. 4 
z powodu poirrzebu pos, Koppa -

Wiedeń. Wczoraj, po przerwie, wywołanej 
pogrzebem pasła Koppa, otworzył prezydent po
siedzenie Izby poselskiej o godzinie' czwartej 
po południu i udzielił głosu referentowi I >ry
mó w i do ustawy co do podwyższenia płac 
wdów i sierót po wojskowych. — W tej chwili 
pos. S c h o e n c r e r  -zaczyna krzyczeć: „Panie 
prezydencie' \Yr Chebio odbyła się wczoraj roz 
prawa po czesku!’

Pos. Kub r :  Bardzo słusznie! Tak powinno 
byc! (Odnosi się to do rozprawy sądowej w 
< hebie, która, ponieważ strona była narodowo
ści czeskiej, odbyła się po czesku).

Przychodzi do bardzo burzliwych scen i ży
wej wymiany zdań Dopiero po dłuższym cza
sie nastał spokój i poseł Peyra mógł piy.ema- 
wiać.

Minister obrony krajowej' L a t s c h e r  o- 
świadcza, iż, jak sądzi, wszyscy uzna ą. że przy 
jęcie t.oj ustawy jo-.- postulatem sprawiedliwości 
i prosi o jej uchwalenie.

Po krótkiej dyskusyi u s t a, w ę p rz y j o f o 
w (irugiem i trzociein czytaniu, pm-zem poseł 
G n i e w o s z  referował kontyngent rekrutów na 
rok bieżący. — W dyskusyi pos. R y b a  i Ży-  
t n i k przytoczyli szereg życzeń i zażaleń. Pos. 
St cAu wystąpił przeciw przcdlożc.iiu.

Pos. S c h u li m a y e r domagał się Naprowa
dzi nic 2-h toiiij służby wojsl.owej i zaznacza że 
sfoiiw.-i iiroc.cdut-y wojskowej jeszcze me została 
zahitwioną, jakoteż podnosi rozmaite wypadki 
złego obchodzenia się z żolnicrztimi.

Na tein obrady pi-zerwano.
Wiedeń. Izba posłów przyjęła w drugiem i 

trzftcieffi czytaniu ustawę o taksach wojsko
wych i piY.ysląpiia do ołirlłąl nad przedłoże
niem o zaopatrzeniu wdów i sierót, po wojsko
wych.

Następnie odczytano wnioski i irsterpelncye. 
między temi interpclacyę posła 0 1 s z e  vzs 1: i c- 
go  w sprawie postępowania starosty w Lima
nowej; posła B r e i i , e r a  w sprawia starosty 
w Ropczycach; w sprawie awansu agentów po
licyjnych wo Lwowio; w sprawie samowolnych 
aresztowań, zarządzonych p/zez starostwo lwow
skie; w sprawie wydalenia rosyjskiego podda- 
nego^Snchera z Tarnopola; w sprawie lekko
myślnego zezwolenia na pewną rowizyą domo
wą w Krakowie, oraz w sprawie stosunków w 
starostwie tarnowskiem; posła R o m a ń c z u k a  
i tow. w sprawie niepokojów w uniwersy -ecie 
lwowskim.

Koniec posiedzenia o godzinie 9 wieczorem.
Następne posi -dzonio dziś o 11 przed połu

dniem.

Wiedeń. U prezydenta ministiów bar Becka 
pojawiła się wczoraj doputacya rentrinn niemie
ckiego pod przewodnictwem dra Fnchsa, aby go 
prosić o podwyższenie datku państwom ego na. 
łundimz melioracyjny i o uregulowanie spraw 
zapomogowych. !'roz. ministrów oświadczył, iż 
rząd uznaje konieczność zwiększenia datku na 
fundusz melioraoyjuy i w przys/.!oroo/.nym budże
cie to już będzie uwzględnione, nie może jednak 
jeszcze w tej chwili podać wysokości kwoty. 
Oo do uregulowania spraw zapomogowych zwró
cił uwagę, że przeciw wstawianiu pewnej sumy 
do b u d ż e tu  podnie.siono wą*pliuości, gdyż taki 
sposób sprzeciwia się naturze sprawy.

£  Iffb y  fr^RA -.v.
Wiedeń. Po przemowie miTiiłtra M a r e k  o ta.  

który wskazał na to, że rząd rozszerza kliniki 
wiedeńskie i że także to jest zamierzonem co 
do instytutów klinicznych w I'radze, K r a k o 
w i e  i Lwowie, i oświadczył, że ma zamiar 
sprawę czesnego w ten sposób na uniwersyte
tach uregulować, aby część przypadała profeso
rom, część zaś na fundusz rozszei-zer.ia klinik, 
p r z y j ę t o  b e z  z u u a n y  \y drngtem i trze- 
ciein czytaniu u s t a w ę  o u r e gu  1 o \t a ni  u 
p ł a c  p r o f e s o r ó w i n a u c z y c i e l i .

Pos. S y  1 v a - T a  ro n e a  przedkłada następu
jący wniosek nagły: Wzywa się rząd, aby użył 
swego wpływu, by uchwała Izby posłów e kon- 
grui została w Izbie panów jak najrychlej 
wziętą pod obrady. Gdyby uchwała Izby panów 
w zmienionej formę- zapadła jeszcze pierwej, 
zanim obrady nad tyra wnioskiem się rozpo
czną, w' takim n  .ie wnosi, aby ustawa ta w 
'mienionej przez Izbę panów formie została 
wziętą natychmiast: pod obrady.

Następnie gen. lir. B e c k  uzasadniał wśród 
żywych oklasków Izby rez.olncyę, wzywającą 
rząd, aby możliwie szybko także o f i c e r o m  i 
o r z ę  dni  k o m pa. ń » t w o w > i %  ze względu 
ua stosunki drożyźniane, mzy'.nał odpowif dnie

polepszenie ich płac. Rezolucyę przyjęto jedno
myślnie.
? Następnie po referacie dra. M a d e j s k i e g o  

Izba załatwiła ustawę o urzędach rozjemczych, 
jak.iteź ustawę w sprawne rozkładów doświad
czalnych dla przedsiębiorstw’ przemysłowych, po
czerń posiedzenie zamknięto.

Następne posiedzenie w sobotę, o godz. 1 po 
południu.

% K oiła p o ld h ls g o .
Wiedeń. Koło poldcie odbyło wczoraj posie

dzenie, na którem omawiano s p r a w ę  kon-  
g r i n ,  a to 7, powodu przyjęcia poprawki co do 
kleru zakonnego. Poprawka la  wywołała wiel
kie zaniepokojenie i z tego powodu czyniono 
staraniu, aby Izba panów tę jaiprawke usunęła. 
Tymczasem Izba panów nie ma chęci usunąć 
tej poprawki, a żo posiedzenie jej odbędzie się 
dopiero za kiika dni, więc zachodzi obawa, że 
Izba posłów nic będzie, miafa czasu powrócić 
do tej sprawy Ocliwaiono nalsze traktowanie 
tej sprawy poruczyć prezydyum.

Sprawę konwencyi zawartej w lladze, doty
czącej małżeństw katolików zawartych za gra
nicą, postanowiło Koło na wniosek, ks. P a s t o 
ra usunąć z porządku dzienim-go.

Poseł G ł ą b i ń s k i interpeluio z powouu 
z a j ś ć  w u n i w e r s y t e c i e  l w o w s k i m  
Uchwalono wnieść inierpelacyę w łzłne i zażą
dać, aby w przyszłości organa bezpieczeństwa 
publicznego baczniejszą rozciągnęły opiekę 
czujność, celem zapobieżenia tego rodzaju wan
dalizmowi.

Poseł D a n i e l a k  domagał się, aby z kwoty 
2 milionów, wstawionych w budżet państwmwy 
na rok 1907 na cele wra!ki z gruźlicą, przy
znano odpowiednią część ula Galicyi.

Prezes A b r a h a m o w i c z  wyjaśnia, że już 
się tom zajął i zyskał odpowiednie przyrzecze
nia.

Poseł K o z ł o w ’ s k i  wystosował do prezyden 
ta mi iistrów i do ministra dla Galicyi szereg 
pytań a mianowicie: 1) W sprawie k a n a ł o 
we j  zapytuje: kiedy ustawa bąd 'ie wykonaną 

roboty’ rozpoczęte. 2) W sprawie subwencyj 
rolniczych, na co prezes Abrahamowicz dał po
ufne wyjaśnienia.

Pos<ł P o t o c z e k  poruszył sprawę ogólnego 
przymusu asekuracyjnego od ognia.

Prezi s Abrahamówacz wyjaśnił, że projekty 
były już Izbie złożone, ale obstrukcja parla
mentarna i sprawa reformy wyborczej prze
szkodziły w7 ostatnim roku przeprowadzeniu usta
wy w Izbie.

E Jarady a r p a r y j s s ó r c ,
Wiedeń. Ks. Auorsperg zwołał na dzisiaj kon

ferencję wielkich posiadaczy ziemskich, celem 
ułożenia agrarnego programu wyborczego.

% k o m is y !
V¥’edeń Stała komisja przemysłowa odbyła 

wczotaj pod przewodnictwem dra M a ł a c h o 
w s k i e g o  posiedzenie,1 na którem obradowano 
nad rezolucjami, przydziolcnenu komisji pod
czas obrad nad nowelą przemysłową. Powzięto 
uchwałę, aby rezolucje polecić rządowi do szcze
gółowego zbadania i możliwie daleko idącego 
uwzględnienia. Na tern wyczerpano porządek 
dzienny.

Ponieważ było to ostatnie posiedzenie korni 
syi, przewodniczący pos. M a ł a c h o w s k i  wy
głosił przemówienie, w  którem przedstawił prace 
komisji i podziękował imnistrom, a szczególuie 
mini.-t row i handlu dr. Forztowi za udział w ob
radach i poparcie, a w dalszym ciągu dał wy
raz nadziei, żo członkowie komisji przemysło
wej w przyszłym parlamencie będą mogli roz
winąć swą działalność w interesie przemysłu

Budapeszt Dziennik ,.A Nap** ogłasza roż
ni o w ę z bar. S c h o e n b e r g e r o u ą. łltrz v 
muje ona, żc nic miała stosunków z ly. Paa 
rem ale z pierwszym ochmistrzem dworu la  
I< i eeJi te  n s t u i n i m, z którym była zaprzy
jaźnioną. Opowiada ona fantastyczne szczegóły, 
że często bywała u cesarza i żo ma zamia: 
zwrócic. się w sprawie wypłaty należnej jej su
my od Aiidr.rssy'ego i Wekerleg, którzy ko
rzystali z jej inrormacyj. Żaliła się również 
pi /.ed cesarzem.

Podczas rozmowy z dziennikarzem nagle o- 
trzyanała list, który ją bardzo ucieszył. W li- 
śoiu tym jeden z jej przyjaciół w Wiednia za
pewni! ją, żo j°j sprawa dobrze staj, że cesarz 
przyjmie ją na audyencyi.

Jutro tam jadę! — krzyknęła w zakoń
czeniu rozmowy uradowana — i zgłoszę się w 
Bitrgn.

Do tej rewelacji „Pesti Naplo“ dodaje, że 
jest to znany manewr Polonyiego, który dzień 
przedtóm konferował z Scboenoergerową i na
mówił ją Jo wciągnięcia w aferę najwyższych 
osobistości Manewr ten niezręczny na nic się 
nie przyda Polonyiemu, którego taktyka dobrze 
znaną jest jego przeciwnikom.

Budapeszt. „Bud. Hirlap** donosi z Wiednia, 
że kr. Ż . c h y przedłóż1;! cesarzowi sprawozda 
nie o wczorajszej radzie ministrów w sprawie 
Polonyiego. Cesarz zastrzegł sobie decyzję po 
fcifku dniach. Prawdopodobnie cesarz zawezwio 
W ek  e r  l e go .  który tu ma przybyć ;

Co do afery Pokornego, cesarz dotknięty jest 
niemile nietaktem wskutek scosnnku z barono
wą Schoenberger.

Budapeszt. Węgierskie Biuro korespondencyj
ne donosi z Wiednia: Minister a latere Zichy 
powrócił wczoraj o 12 w południe z Budapesz
tu do Wiednia i o pół do .4 po południu był 
przyjęty przez cesarza na osobnej atidyencys 
Minister przedłożył .monarsze sprawozdanie o 
ostatnich politycznych zajściach.

WiecŁeu. Z miarodajnej struny prosz.om* „K\n- 
refipoiidenz Wilhelm" o stwierdzenie - żo gene
ralny adjutnnt lir Paar nie zna zupełnie bar. 
Schoenbergerowej głośnej w aferze Polonyiego, 

nie otrzymał też od niej nigdy żadnego li
stu.

Budaneszt. Jak dzienniki donoszą, Kossuth 
z niezwykłą energią bronił PoionyiYgo na wrzo- 
raisz'j Ronb-renet i pariyi niezawisłości. Mówił 
on między innemi: Pokaże, wam, że walka prze
ciw PolonyiTmu nie doprowadzi do celu. Ubo
lewam. że wielu dało się oprowadzić w błąd 
w tej sprawie. Jestem przekonany o bezpodsta
wność’’ zarzutów pr/e.-ny Po!nriyi’emii. Solidary
zuję się najzupełniej z Poionyi rn, a jeżeli on 
ustąpi, wy .-tąpią z partyi i założę nowe stron
nictwo

Budapeszt Dziennik „A-Nap“ ogłasza rozmo 
wą z lir. Paarem, który oświadcza, że nie znał 
i żadnych nigdy nie miał stosunków z baronową
Schoenbergor.

i będą mogli nadrobić to, czego obecni jej człon
kowie 
bać.

me zdolai.1 już dla In oku czasu zdzia-

®*osel o  t a s a k a ,
Wiedeń. Poseł Gniewosz, był wczoraj przy

jęty na audyencyi przez cesarza i zdawał pin 
sprawę z zabiegów wdów po oficerach, dopomi
nających się o podwyższenie pensyj. Przy tej 
sposobności cesarz wyraził się, żo urzędnicy 
państwowi będą teraz po uzyskaniu tak korzy
stnej regulncyi płac zupełnie zadowolonymi.

T era a ltł w y b o sró w .
Praga. „Na rod ni Polilyka’*, organ Kramarza 

donosi, żo w y b o r y  d o ii a d y p a ń s t w a o d- 
b ę d ą s i ę  z p o c z ą t k i e m  m a j a.

U p o i M s s A s  S a sp e k te r 6 « r  s z k o ln y c h .
Wiedeń. Jak donosi „Polnisehe Comspon- 

deriz", posłowie ks Pastor i dr Opydo byb 
w deputaeyi u ministra oświaty dra Marchołta 
i przedstawili mu upośledzenie krajowy cli m 
spektorów szkolnych w Galicyi co do przyzna
nia k.wadrieiiuiów i awansów. Posłowie podnie
śli, że winę ponosi galicyjska Karda szkolna 
krajowa, ponieważ nie przedkłada ministerstwu 
oświaty dotyczących wniosków . przez to bez
wiednie szkodzi urzędnikom, którzy sumiennie 
spełniają swe obowiązki. — M?u?ster oświaty 
przyrzekł sprawę dokładnie zbadać.

(Telegramy „N. Reformy** z dnia 25 stycznia).
Budapeszt Minister Poionyi wczoraj polecił 

prokura tory i wytoczyć p r o c e s  o o s z c z e r 
s t w o  L c n g y o I o w i,

Jak słychać, ma być wytoczony proces także 
przemw szeregowi dzienników, które oskarżenia 
Lengyela. reprodukowały.

Z  S<?frass fcegS ersk & ego .
Budapeszt. Komisy a bu dżetowa Sejmu obra

dowała wczoraj na t. zw. przedłożeniem ekspro 
priacyjni-rn.

Pos. R a k o w s z k y  oświadcza, że w’ osia 
tnich dsiaołi byia rozszerzona pogłoska o prze 
sileniiicli, któro nie jest bez podstawy. 7. powo
du tego wątpi czy zaleca się nrzyjęeie takiej 
ustawy7, gdyż jest możliwem, iż przesilenie ga
binetu weźmie taki rząd, do którego nie będzie 
można mieć zaufania i nie można mu uchwalać 
budżetu.

Prez. min. W e k  o r l e  oświadcza, że dzienni
ki piszą wprawdzie o przesileniu, rząd jednak
że nic o tern nie wio i komisja moż.e być zu
pełnie spokojną, żt jeżeli m id będzie wiedział 
cos o pi zesihmiu, z pewnością i koraisya swata
nie o tern zawiadomioną.

l im i lin
(Telegramy „N.

LU!
Reformy**

Pli®.
z dnia 25 stycznia).

C c h w s ’3  „ Is tr a n o -r im M c h * * .
Petersburg. Na posieiizeniti nadzwyczajnem 

rady zv. ią/.ka „narodu rosyjskiego** przyjęto na- 
Aępującą rezolucję: Jeżeli do Dumy nie do
staną się czioriLjwiu związku, (o w7 pierwszym 
dniu oiwarcia Dumy związek powiniea zakoń
czyć swe istnienie.

L e g a S isa c jr a  tz a s is tó w .
Di4ecsjury. Podług ostatnich wiadomości par-

ty.a konstytucyjno-dpniokratycztia ma ł*yć w tych 
dniach uiegalizowaną

H lo k  I s w i c f .
Petersburg, Utworzył się blok między rnaksy- 

mal..statui. socyaliśtami-rew'olncyonist:imi i so- 
cyałistam1 ludowymi na czas wyborów.

Z s d iŁ iy  S y g s i t e r s y .
Petersburg. Jako następców luinistra woiny 

Rrdigera wymieniają generałów: Palicyna albo 
Zarubajowa.

L i d u  a  1.
Peter8bu”g. Lid wal zażądał od rządu 2 i pół 

miliona rubli o d s z k o d o w a n i a  za zerw ać1) 
kontraktu dostawy z.boża.

Uw& Eaieni s p is k o w c y .
Moskwa. W procesie o organizację zło ojnego 

powstania na Kaukazie w s z y s c y  
n i z o s t a l i  p i  z o z s ą d

o s k a r ż ę -  
u w o l n i e n i
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MsH prf6ki»yfeowaesych.
Petersburg. Poiicya wykryła n o w ą  listę 27 

wyższych dygnitarzy państwowych, skazanych 
na śmierć przez terorystów. W ich liczbie zimj- 
dajo się także nowy gradonaczclnik Petersburga 
gen. Draczewskij.

I t e f e #  s a b ^ s ł w a  d n i o w a .
Petersburg Fartya ą o c y a l n o - d e m o k r a -  

t y c z n a  ogłasza w swoim o rg a n ie , że P a 
u l ó w  padł z ręki jednego z członków ich or- 
ganizacyi na mocy wydanego na niego wyroku 
śmierci.

H e c p g a a l s a c i r a  m a r y n a r k i .
Petersburg. (Pet. Ag. teł.) Wczoraj pojawił 

się n k a z  c a r s k i ,  normujący zakres działania 
nowo mianowanego ministra marynarki admira
ła D i c k  o w a  i jego pomocnika. Minister zo
staje zamianowany s z e f e m  f l o t y  i zarządu 
marynarki, oraz sztabu admiralicyi, zaś pomo
cnik jego będzie pełnił fnnkcye byłego kierow
nika ministerstwa marynarki.

S s f e u S y  ^ S e n i e n i & r a e .
Petersburg. Ministerstwo oświaty wniosło do 

Rady ministrów nowy projekt prawa o szkol
nictwie elementarnem. Projekt ten zezwala na 
swobodne, bez starań o pozwolenie, otwieranie 
szkół elementarnych, z wykładami w jakimbądź 
językn. Podręczniki szkolne podlegają ogólnym 
przepisom cenzuralnym. O otworzeniu szkoły 
elementarnej założyciel zawiadamia najdalej w 
ciągu tygodnia policyę i inspektora szkół ludo
wych.

P  © z  a  f t
Płock. (Gub. witebska). W centrum miasta 

wybuchł pożar, który wyrządził wnelkie szkody

U

Telefoniczne 1 klfirarmne
ttiGfrtó! „Kusej 8eiorciy

z dnia 25 stycznia.

W y lA s ^ y ,  a  n ie  w y s r a n y !
Stary Sambor. Przy wczorajszym uzupełnia

jącym wyborze posła na Sejm kraj. z gmin 
wiejskich pow. staro-sumborskiego (w miejsce 
ś. p. Agopsowieza) głosowało 114 wyDorców. 
Kb. J a w o r s k i  (Rusin) otrzymał 59 głosów, 
właśc. dóbr S o z a ń s k i  54 głos. Z p o w o d u  
z a k  w e s t y  o n o w a  nra w a ż n o ś c i  g ł o s ó w  
n i e  u z n a ł a  k o m i s y a  ks.  J a w o r s k i e g o  
«a  w y b r a n e g o .

P o l s k i  k a n d y d a t .
Berlin. W Westfalii w okręgu górniczym, 

wbrew usiłowaniom centrum, postawiono po raz 
pierwszy k a n d y d a t u r ę  P o l a k a .

S k a z a n ie  k s ię d z a  p o ln k ie tjo .
Gniezno. (B Wolffa). Przed tutejsza Izbą 

karną odbył się proces, odnoszący się do

s t r a j k u  p o l s k i c h  d z i e c i  s z k o l n y c h .  
Na podstawie §§ 110 i 130 został ks. Piotro
wicz za wzywanie do nieposłuszeństwa, popeł
nione p o d c z a s  k a z a n i a  w k o ś c i e l e  św. 
Michała i przez rozdzielanie w zakrystyi odno
szących się do tego strajku kartek, skazany na 
dwa miesiące więzienia. Oprócz tego zostali 
skazani rzemieślnicy: Wierzbiński i Bysiekie- 
wicz na grzywnę po 100 marek, a 2 kobiety 
po 50  marek.

G ł s g © M e a  w  k d s s i e l © .
Rzym. „Osseiwatore Romano^ ogłasza podpi

sany przez kardynała Cretoniego dekret św. 
kongregacyi w spiawie języka liturgicznego 
w słowiańskich krajach wybrzeża dalmatyńskie- 
go. Dekret zatwierdza używanie głagolicy w li
turgii w tych kościołach, któro mogą wykazać, 
że od dłuższego czasu się nim posłngują. Uży
wanie tego języka przyznano tylko kościołom, 
a nie księżom. Według tego używanie musi się 
ograniczyć aa to kościoły w których to było 
dotąd zezwoloncm. Książki w głagolicy muszą 
być aprobowano przez władze kościelne. Księża, 
którzy się poza kościołami odnośnymi tym ję
zykiem posłngują, podpadną pod „suspensie 
a divinis'‘.

W a lR a  z  k tiśu ta lę g g .
Paryż Komisya Izby przyjęła ustawę w spi a-

‘e zniesienia przymusu zapowiadania nabo
żeństw.

S e r a k a  m a r o k a ń s k a .
Tanęer. Eskadry francuska i hiszpańska od

jechały stąd wczoraj.

R Ł - o z y .
Wiedeń. Z powodu mi ozów wstrzymano dziś 

na liniach kolei cesarza Ferdynanda cały ruch 
towarowy, z wyjątkiem żywych • zwierzaj, wę
gla. drzewa i brykietów.

Takie samo zarządzenie wydała kolej pań
stwowa i kolej koszycko-bogumińska.

« Paryż. Panuje ta wielki mróz. W  ciągu dnia 
wczorajszego kilka osob zamarzło.

Rzym. Niezwykłe zimno trwa dalej. W oko
licy Rzymu spadło wielo śniegai. Komunikacja 
wozowa i tramwajowa przerwana. Na liniach 
kolejowych Rzym-Solmona i Rzym-Neapol p o 
c i ą g i  u g r z ę z ł y  w ś n i e g u .  W Rzymie 
samym pada deszcz. We W e n e e y i  ż»aca&a 
część 1 a g u u ó w z a m a r z n i ę t c. Większe ka
nały są wprawdzie wolne, alo rach parowców- 
w- mieście jest wskutek płynącej kry uniemożli
wiony.

Petersburg. Przystęp do portu w Windawie 
jest zupełnie wolny. Natomiast port w- Rydze 
jest pokryty lodem i komunikacja możliwą tyl
ko przy pomocy łamaczy lodu.

Katowice. Na granicy rosyisko prnskiej zmar
zło dwóch żołnierzy, którzy tam pracz (J godzin 
pełnili służbę.

Insbruk Mrozy wczoraj w całym kraju się 
zmniejszyły. W  południowym Tyrała p; zestal 
także padać śnieg. Z wszystkich stron kraju 
donoszą o burzach.

Liberec. Od trzech dni trwają ta mrozy do

chodzące 20 stopni. Zginęło wielo ptactwa. — 
W mieście uciei piały bardzo wodociągi. Panuje 
dotkliwy brak wody. Również oświetlenie elek
tryczne doznało przerwy.

Bukareszt. Z powodu nadzwyczajnego zimna., 
wynoszącego 25—31 stopni, kilka ludzi zamar
zło. Wskutek zasp śnieżnych komunikacja ko
lejowa praerwp.na.

Konstantynopol. Mróz i śnieg ustały. Nato
miast w Anatolii zimno się wzmogło. Najwięk
szy mróz panował wczoraj w Erek lii, gdzie ter
mometr w skazywani 28 stopni.

Berlin. Z Konstantynopola donoszą: Mróz do
szedł- dziś do 12 stopni CcRiiisza. Panuje brak 
żywności dotkliwy.

Pod miastem w i l k i  r o z s z a r p a ł y  pewne
go roznosiciela chleba.

Kronika.
Krakć”-/, 25  stycznia.

B  s  I ś :
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  N aw rócenie św. 

P aw ła .
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W schód 

s ło ik a  godz. 7 min. 25 , zachód o godz. 4  min. 19 ; 
długość dn ia  godz. 8  min. 54,

T e a t r  m i e j s k i  w  K rakow ie: zam knięty .
T a a t r  l u d o w y :  zam knięty .
C y r k  E d i s o n  plac W ielopole: P rzed staw ien ie  

obrazów  św ietlnych, godz. 8 w ieczór.
O d c z y t y :  W  un iw ersy tecie  Indowym d ra  Fel. 

P e r lą  p. L „ Ja k  się u rzeczy w is tn ia ją  reform y spo- 
łeezne-* w sa li ho telu  K leina  godzina pół do 8 
wieczór.

P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e c k i e :  
D ocenta aniw . d ra  T ad . G rabow skiego w ykład  trzeci 
i o s ta tn i p. t. „F liz a  O rzeszkow a11 w  ani i I. szkoły 
rea ln e j o godz. 6 w ieczór.

P o s i e d z e n i e  T ow arzystw a p raw niczego  w  
Collegium norom  o godz. 6 w ieczór.

Repertuar teatru lwowskiego:
W  piątek- 2 5  b. m.: „Z aża rty  an to m o b ilis ta 1 kro- 

tocliw ila w 3 ak tach  K ra a tz a  (po raz  czw arty).

tJiróz w  dniu w czorajszym  pod w ieczór coraz 
w ięcej łagodniał, tak , że koło godziny 10 w  nocy 
term om etr w skazyw ał zaledw ie 1 4  stopni Pelsinszu . 
Mimo to kroniki pogotow ia ratunkow ego  n o tu ją  aż 
szesnaście, lekkich odmrożeń W  południe n a  lin ii 
A-U term om etr w skazyw ał 5 stopni c iep ła  w  słońcu.

Ogrzewalnia ludowa w R ynku  głów nym  n ap rze 
ciw  w ieży ra tuszow ej, w  łokciu  daw nym  firm y 
S ącrbcr, była przez cały dzień liczn ie  odw iedzana 
przez bezdomnych robotników  i w yrobników , oczeku ją 
cych po wilcach w śród m rozu n a  praco. P rze /, ob
szerny  lokal przesunęło się k ilk u se t bi :dak"V\, k tó 
rzy znaleźli tn nio ty lko ciepły kąt, a le  i gorącą 
h e rb a tę  bezpłatnie. D ruga  ta k a  ogrzew aln ia , jak  
już p isaliśm y, zna jdu je  się n a  K a z im it.z u , p rzy  ni. 
K rokow skiej 1. 29. T am  był j : kozo w iększy  n a 
tłok  nędzarzy, błogosław iącym i zarządzen ie , k tó re  
rzeczy u iście zasłngn je  na  żyw e uznanie . N ależało

by jednak  ustanow ić pew ien nadzór w  obu ogrze
w alniach, aby zapobiedz ściskow i, hałasow i i n ie 
porządkow i, a  u trzym ać w  karbach  niespokojne in 
dyw idua, k tóro  chcą gospodarow ać tu ta j, ja k  w szyn
ku, z k rzyw dą innych, p raw dziw ie biednych, a  spo
kojnych  i potulnych. Z darzały  się też  już  w czoraj 
w ypadki, że k ilku  pom ysłow ych pijaków  przyniosło 
ze sobą rum , w lew ając go do herbaty , z a  darmo 
rozdaw anej. Podoehoceni alkoholem  w ypraw iali 
k rzyk i i a w a n tn n . R ozdający  h erba tę  nio mogą so
bie dać rady , bo jed n i chcą pić po k ilk a  szklanek, 
gdy in n i nio m ogą się doprosić i  docisnąć do je 
dnej.

Akademicy krakowscy wobec zajść w uni
wersytecie lwowskim. W śród k rakow skiej m ło
dzieży akadem ickiej w yw arły  za jśc ia  w  un iw ersy 
tec ie  lw ow skim  przykro  w rażen ie . Podczas p rzerw  
m iędzy w ykładam i zb ie ra ła  się w czoraj młodzież 
w grupk i po k o ry ta rzach  w  „Collegium  novum “ i 
żywo om aw iała  b ru ta ln e  ekscesy R usinów . W yłon ił 
się p ro jek t, k tó ry  spo tkał się z  ogólnem poparciem , 
aby w  te j spraw ie zw ołać w  najb liższych  dniach 
ogólny w ice ak ad .tu ick i i w ypow iedzieć jasno  swe 
stanow isko. W iać  będzie m iał n iew ątp liw ie  p rze
b ieg burzliw y, gdyż odłam  w szechpolski tu te jszych  
akademików będzie się s ta ra ł przeprow adzić uchw ałę 
ja k  n a jo s trze jszą  przeciw  R usinom . O ilo m ożna 
sadzić z usposobienia w iększości krakow skiej mło
dzieży, p rze jd  ii o n iew ątp liw ie  n a  w iecu znaczną 
w iększością rezo lu c ja , p rzyznająca  w  zasadzie  s łu 
szność R usinom  w  ich s ta ran iach  o w łasny  un i
w ersy te t, a le p ro te s tu jąca  stanow czo prźeciw  u tra - 
kw izacyi u n iw ersy te tu  lw ow skiego i w yraża jąca  u- 
bf/kw anio  z powodu o sta tn ich  gw ałtów , będących 
now ym  zam achem  n a  siedzibę po lsk iej nauk i i n- 
n ieinożliw iającyeh  p o roznm kn ie  dwóch ta k  bliskich 
sobie narodów-.

Z mętów i niedoli życia. P rz e d  tryounałero 
karnym  w K rakow ie, pod przew odnictw em  radcy 
R aczyńskiego, s taw a ła  w czoraj oskarżona o k ra 
dzież 2 0  la t  licząca  A n to n im  K ulkow nn, służąca. 
Młodu, t a  dziew czyno, do n iedaw na jeszcze uczciw a 
i p racow ita , pod w pływ em  sw ego kochanka zeszła 
n a  d io g f . w ystępku, popełń o jąe s ta le  k radzieże 
W domach, gdfcro służyła.

7 a o s ta tn ią  k radzież n a  szkodę p. N., a k tó rą  to 
kratkifo ■ rów nież popełn iła  w  celu dosta rczen ia  fun
duszów  w yzyskującem u ją  kochankow i, skazaną  zo
s ta ła  n a  2 m iesiące ciężkiego w ięzienia. Poniew aż 
jed n ak  K ulków na m a w kró tce zostać m atk ą , try b u 
n a ł odroczył je j k a rę  aż  do pow rotu  do zdrow ia 
i polecił obecnem u n a  sa li ojcu oskarżonej zabrać 
córko do domu.

W sze lako  ojciec sk azan e j ośw iadczył trybunałow i, 
że -córki do domu n ic  przyjm ie, że się je j w yrzeka 
i p rzek lin a  jako  w ystępne dziecko. G niew  starego  
K ulki n a  córkę był ta k  dosadny, że oż p rzew odni
czący try b u n a ł#  upom inać m usiał srogiego OjCa: 
gdy jed n ak  ro z ją trzo n y  ojciec stanow czo ośw iad
czył, ża  córki znać  idę chce, przew odniczący kazał 
odprow adzić sk azan ą  do szpitara. w ięziennego.

R ozpraw a przeciw  K ulków nie m ogła dostarczyć 
w ątku  do w id u  sm utnych re f lek s ji, m ianow icie 
w k ie ru n k u  b raku  opieki nad  rzeszą  służących 
w tłużein m ieście i pow stających  s tąd  skutków .

T ak ich  dziew cząt, ja k  K ulków na, je s t  m nóstw o; 
w in a  ich jednak  w  znacznej m ierne spada n a  spo 
łcezeństw o, k tó re  nio umie zabezpieczyć is to t sła-

' bych i ciem nych przed zdrożnym  w ąływ em  zły cli 
indyw iduów , w yzyskujących ich łatw ow ierność.

Odczyt p. Aleks. Lednickiego n a  dochód trak  
w ersy te tu  Indowego, zapow iedziany n a  dzisiaj, z po
wodów, n iezależnych  od u n iw ersy te ty , zo sta je  od
roczony do połowy lu tego. Z w ro t p ien iędzy  za b i
le ty  kupione w k sięgarn i 4VP. K rzyżanow skiego  do 
n iedzieli, dnia 27 b. m., później w  b iurze un iw er
sy te tu : G rodzka 43 , I I  p iętro , od godz. 6  do 7 
wiecz.

Zmarli.
31 a ry  a  z T u rsk ich  J e z i e r s k a ,  żona ap teka rza , 

zm arła  w  K rakow ie dn ia  23  b m.. przeżyw szy  42  
la t.

W  B erlin ie  zm arł zn an y  o ryeiR alistn  d r M aury
cy S teinschneidcr.

Samobójstwo studenta. Z P ra g i donoszą, żc 
p rzed  drzw iam i m ieszkan ia  p rim ab a le rin y  te a tru  
czeskiego, panny  K., odebrał sobie życic w y s trz a 
łem  z rew olw eru uczeń A li  k la sy  szkoły rea ln e j 
z powodu zaw iedzionej miłości.

Książę a g ita to r e m . D o c  a n  - E  s s i n g  e r  (TM.) 
Z oknzyi w yboru do p a rlam en tu  ks. Maks. Kgoi 
Fors tenberg , p rzew odniczący p a rty i w iernokonsty  
tn cy jn e j czeskiej i członek Izb y  panów , oddał 4  
dyspozyc ji kom itetn  libera lnego  w yborczego eał: 
swe s ta jn ie  n a  celo ag itacy jne .

Ksiąoz defraudantem. B u d a p e s z t .  (T cleg r.) 
P o iicya  aresztow ała, X . B a rtę  pod zarzu tem , że w  
R anku  ludow ym  w  Osanad, gdzie by ł członkiem 
dyrekeył, sp rzen iew ierzy ł 1 0 0 .0 0 0  K.

Brylanty królowej A t e n y .  (TeL). Pew nem u 
jub ilerow i udało się p rzy  pomocy pokojow- j flwor 
skiej p rzy jść  w posiadan!e Klejnotów królow ej. J u 
b ile r  ów pow yjm ow ał z n ich  b ry la n ty  praw dziw e 
i pow sadznl w ich m iejsce fałszyw e. P o rań  a w y
da ła  się. Pokojow ą i ju b ile ra  arc wdowami.

Mianowania. (T ek). M in is te r ro ln ic tw a  zam iano
w ał a sy s ten ta  le śn ic tw a  A dam a Fobii arz.a z ;,rząd  m 
lasów  i dóbr państw ow ych.

M inister spraw iedliw ości zam ianow ał kandydufa 
no ta rya lnego  w Żółkwi. T eodora P aw lu k a . no faryn- 
szem w Dynowie.

M inister w yznań i o św ia ty  pom inął do YTII. kl. 
ran g i profesorów  A kadem ii handlow ej w c W o w te , 
J a n a  P liszcu  skiego i d ra  E ngon iu raa  Rom era.

Odpowiedzialny i ediiktar wydawca
M Iojb>.3a,f Konopiński.

. K m r s a  t e l e c g r a & i c z s ł e .
Wiedeń 2-f stycznia. Losy: a) procentowe. Austryookic 

zakładu kred z obi. pr z ro tu  1880 3-prc. 27475. Austr. 
zakł. kr. z obi. nr. z w 1889 3-prc. 28475. 1’regul. Dn- 
naju z 1870 r. 100 złr. 5-prc. -57 50 Węg. Ranku lup. 
po 100  złr !-;nv. ófgl-—. Różyczka sorb. prcin. po 100  fr. 
2 pre. 100'— . b) bczproc.: (llasiiiea) 5 zf. 22-70. Zakf. 
kred. dla h, i p. po 100 zł. 4 lik—. Rlary 40 zł. m. k 
139 50. Pożyczka m. Insbruka 20  z,. S0 ‘—. Losy m. Kra 
kw ra 20 zł 90’—. lo żw zk u  ra. Lubiany 20 z-!. 58*--. 
Ofou 13 zł. 165’ —. Paiff; 1.0 zł. I7 '-50  Rzcru krrę a 
austr. T. 10 zł. -17 50. Czerw, krzyża węg. Taw. 5 r. 
28 25. Losy fa n i. areyks. Rudolfa 10 zł oo —. Salin - 
4.0 zł m. 195—. Różyczka Salcbarga 20 zł. 8 1- —. T u
reckie oblig. prcin. kolei, po -!<>' fr. 109-50. Losy Łom. 
bi. W iednia z 187 ł r. 497 5*4

Berlin 24 stycznia. Austryaekie banknoty c510. Spiry 
tr.s —•—.

Paryż 94 slyaznta 3-pro. R enta 91-75. Mąka 29 10 .

Kurni Jen Berftó
w ie r c ic ie !  d óbr Ł iem sk lcłi 

i dkjtgoFesnJ d e ^ g s t  T o ^ ir z y -  
s tw a  U z s f w A j s h  CT e f p ic -  

cn eń  w  K rak ow ie,
zmarł dnia 22 stycznia b. r. w Kar- 
wodrzy pod Tnchuwem, po długich 
i ciężkich cierpieniach w  62 roku 

ży c ia . 598

Eksportacya zwłok do kościoła 
parafialnego w Piotrkowicach od
będzie się dnia 25 stycznia b m. 
o godz. 3 po południu, a następnie 
po odprawionem nabożeństwie ża- 
łobnem dnia 26 h. m. o godz. 10 
rano pogrzeb w Lonilijnvin gro
bowcu na miejsccwym cmentarzu.

SrćdSa Wlgly
Ś l ą s k  A u ^ ^ a c l i .

Do sprz«lania -willa z .rabLinii, pościelą, naczy
niem stołowem i Kucliennem. Z datna na pen

sjonat Tamże parcele pod budowę will. 
Wiadera«4ć z gm a-ności *  pana Z am ętów *  

s L v , ] ( ,  K raJtó w , Rannego 1. 103 1 3

Bulion
bez konkurencji, odznaczony łkznemi 
medalami, z drobiu najwykwintniejszego 
i zwierzyny, pożywny, znany od 22 lat 
W kraju i zagranicą po 24 k 20 W. 

i 15 koron za kilo.
P u l d e  ejibae.2* najlepszy pasztet 

ze zwierzyny po 4 kor, kilo. Owoce kan
dyzowane jak kijowskie po 4 kor. kilo. 
Kaa 1 n ic  a  b ia tczy u siia  w  E cłom ys.

Mnichńwka 80 05 u  o

E to  c h c e  so b ie  d ob rać  

r t t a i c z H i

Mmiiifie
lab nme, dobrze leżące i mocne raczy 

sue zwrócić do

pod firmą

F.
ni. M i m  28 f a m lis

Wszystkie icjrawiczki daje się n.ie- 
rzyć. — Pranie rękawiczek r.a pocze- 
kanin no 5 7

W i n a  \ v e g i 3 r s k i e
więc z pkrw sząj r ę l i  dnskaaałe, czyste.

W i n a  f r a n c u s k i e  

M a d e y r a  i T a l a g a  " b 7; f e
dał sprowadzane, oraz likiery zagraniczni 
w magazynie 149 28 O

J U L I U S Z A  G R O S S E G C I
w-Krakowie, Rynek gł, 34

CEiELffl
w okolicy Kralćowa z piecem pierście
niowym o 14-tu komorach, z l l ‘fa 
ga grantu, z 14 ta szopami, domem al- 
miiiistracjrjny m, całPin urządzeniem i na
czyniem zaraz d t. sp s* x ed sa B sia . —  

Zgło^enia jmd „ C e g ie ln ia * *  przyj
muje Atim. Refornu ". et>r» 2 6

?Mla SaSs Mili 
Z v m  MAEOWSE1EJ

u » .  B i 1.  5 .  I b 9  M  5 2

r n w t i j '
półkryte nowe na oliwnych i pohiiu.- 
n\ cli osiach, również używano w  dobrym 
stanie oraz wózki o jcunem i dwóch 
siedzeniach są do sprzedania w zakła
dzie lakierniczym Sadlo-
wiń?M eg&  w  P odgórza , Józeflaaka #. 

202 10 10

J liB I lE R

l  fl8HflC0W!C7
M y ,  Ryses s ł .  1 .18.

Bkiad wyiobów z ł o t y c h  i  
S f e & P E J c h  uajgaston niejsyych 
w największym wyborze.

Zamiana, Gnl-.ież naprawa bi- 
zuteryj sn.micima i punktualna. 
C h iń s l -  Ił* s r e l r o  p «  '  e a u i  ls f a -  

I i r j c r . n y c h  n ; i  sL tn d z .!» -.
1.43 4 O

U B 3

U s t a w a

p Reformie ksiąg 
gruntowych

w  G alicji i na ow inie 2  lo o tj-  
uam i przralłożejiia i-KJpiowego jmł- 
skiui jim k iiw kie J, °P®W

śc i li i  p i  .iść ,
Ceuit k . 1*30, z  przesyłką powstową

k .  D 5 0 .  447 8  10

ZamaAyuse niożna: W l e d e i S i  V I I ,  
S I « f e c 2 a s C ' e FisU ||vm-s:s ©  i S „

Wodociągi, Łaźnie, Pralnie, Posr«pv,.
urządzenia Kąpielowe, łazi »ki, klozety, kanalizaeye, wykiuiuje fachoiTo, y.raktyczn o i tanie

B i u r o  T e^t£iica»iC *L !S t8lacyfne. — Kraków, św. Jana  10. — Telefon Nr 574. 
Najlepsze referencyt. 172 9 0 lL m torysy bezpłatni"

|7RHI7TTfjntn!?.? 
[liii ailifOKiliihi

• r s i ^ i ę s  j
 SśiSeatA!bJADS i

M _. V

99CE'f§M©KKSMII£‘4
(fi  £ y a s * i i » k ? « i © ź M ś k “ )

j o ii no słow■iaualiio humory stym io-saN r.yrane pismo, wychodzi raz na 
miesiąc w Turcj.ańfekini św. Marcinie. IT  iinm m tę ekłaJa się w admini
stracji „(>mokń; Jiika“ tamże, a ni.anowicie 4 korony na rok, a 2 kor.

na pói rokn.
Ogłaszanie w „Oemokiiaznikn" je.st baruao koi zyslne, Tbowmm 

cały- miesiąc pismo (o chodzi % ręki do ręki. a jest rozpowszechnione po
eałym przez. Słowaków zamieszkanym .kraju. Praytwn ogłoszenia są bar
dzo fanie, a mianowicie płaci się za

przestrzeń 3 x 9  ctm. =  27 etm. 1 korona
przestrzeń ł > x 9  ctm. =  5 4  Q  ctm. 8 korony

i t. d., tak, że za ogłoszenie na całej strenie (24 X  19 ctm.) pk-iei sin 
iwlko 16 koron. 553

Pension Nouvslle
Kruków, Zacisze 5, II piętro.

poleca pokoje umeblowane, do wynaję
cia z utrzymaniem iub bez, np doby 
i miesiące po cenach przv$tępnych.

«5 8 10

Zabroniony przez cenzurę w Królestwie 
.polakiem

BOE !Mt*
J f t i * ' e w » e z )

dramat historyczny w 5 aktacłi przez 
Z c t t o n a  P a r ® i e g o ,  

z kolorowa winiety tyłnłową, rysunkn 
S ta ® is?aw#a W f s » i a ń s M e g | 0  jest do 

naby ia w Księgami
Ił. S, ifyissilłsŁsa w Erakowis.

C © ca  e g a e a s i i a f f z a  3  k o r .

D-mże do nabrei.' tegoż autora

MMASPA
jśJy liny dramat antyalkohółiczny.

Cc c a  1 Bu i a ry . iot 2  o

W celi! nałrymoflislnym
pragnie narvi.y,*oć zii.-> jmnoŁ; z  panną intiiligo- 
łnu, n i l  ) powii: i>:. l:nwtuim;i, gajioilanią n r a a  -
e l i i lk  pMietwiriły, łi3*ąev Jat 3:5, * pobnrairi
4 SOU łioron, pw#ixtejij«y naJtn  nbor./ny ilouhód
a bard/o itobrse ireatającpgo się przwiiiięJkKiwRw-ii. 
do któKfl(0 potV7..'bi>je ;h<b ak pewnej śnarjznioj-
szej goMork., coleai tMknęiMuicnia lanElijnyćb 
spłat. Tprawib-ie w dfeije intcligłJitbej jurt 
to ui- pnęś ięty >p.. v/4i 'a-esiama tą  ilinirą towa- 
iZ ji  -Jti djeta, alo prąyeayit.ł tego jej*  brak slo- 
suitków i luajełMMń. Anonimy be/. »dpWir rt ikł". 
y i  dyskrecjo iearneza się S o w  m łwuorn uea- 
eirrego c M d u .  — T -io wojii.i ćo 28 słyczitia- 
pod -"'iń-t ■-» Kj j U u l a a J e  IM** aostc resteute 
H r a k ł m ,  eu utazanlein k w ita  iRsntatow go. 

OWI 2 9

Dla-Pań! ~
paski i wkludki menstruacyjne różnym 

ystemówę pasy. branszae, kompletne wy 
rawy ii hi położnic (sprzedaż wyłączna!) 
Wysyłka na prowincję odwrotnń'.

.Skład Ajit-eczny Mag. fa m .

im m  BLH5B®E»ICZa8EJ
w Krakowie. Karmelicka 15.

200 12G 0

N a  k a r n a w a ł  f i l
O, uućiiw. icahic i lanie
I  8$ J'Ha“y i  H ralsk ic

lc5*iw:ie dla. wssalkii.';, bUwtSTj-i: ame
tysty, aleJcrwulryty. aliTanuaryny, bci-ybę 

|  1s»a.-.y:/ łm T  rnHiiy. 9&nataf»Ay, abaan- 
y  dyny. '?.alu-y, tUv\z6l;ty, im -niaiinj, icna- 
^  kity, łr.raejnl,., i-h.tl.-*-tlłrai, lf»ęiy«jw>', 4?
Y  i-hrj-',.‘pvasy (k. sxc/ę»«a), uraz kamienie
Y  farstfśiiire na każdy irćn-.-ńąi'.. 04  A5 tĄ.
Y  i wvż<’j źa karat.
X Krtiinmiio cbętnif ćąię, di) 0 “l;ul.itiia W/.
Z obir.vi:izkn kupna. 398 0 B

^  Topolowa L 4©, I! piętro,

iwvw-'.:*nii. w średnim v k k n , posznknlc p e* i’ 
kasjłłfei. R. IŁ, Ranne. 10, Kraków. 542 3 5

ir z liztaltt koraemit-go 
i delikatesów pow.u- 

knjft posady zaraz. —  Łaskawe zgłosze
nia prosi pod adres: R. H. poste recltui- 
ro Gorlice. sio 3 1

Prawffirj i #  ? iira !a i H pstri
dnserowy, patoko, wyryła w ,Vk". Ibtsaankiwb 
’*czch»<! Ktuntońotjcb, po 8 koroa z opłatą
pOCltjl i bhwianki - Wl'.ÓÓ pitay Mli w -r/.k.a- 
j)jai» ep .aU njcb  gą&iorkarb ^ 5 %  S Kor. 
GO h rńważci 2 opłatą 1, ocziy. Na żąć.■■nie 
w beenkach f jłuj.i Z a rz ą d  ś ó u r  ń e w  i b  
i pasieh Zygnumia Ltlyaski go w tStaprf- 
kłitrtktb. poczta Sisiaikcwee. 339 5 25

Pcrlsienne!
lU H titu triue  d iidonu-e d o n n ę  dc.s łeęon#  

do .franęais et eainycrsadon.
Ruo Karmelicka 37. ier ćtage. de 

i. a u Iseures. ci t; U)

p o g « " z e & o w y

Wolego.
Słów ny *kłaił i tonf. trui.óeii przynl. iw. Tomasza 4 
(tnż p»ay płara ffeczofUiiidiisp T l  Nr 333.

F ilia  u l. K ouornlhn I. <5.
Zakład wiządsa jw ^irtby  dla wsąrSfAioh stanCw 

i zaiatiria a«n wssjstl.il! GiniahioŚM. 
RówriićA ^odejniiija *4ę przowazu * włok do wszyst
kich hrajów F.ertigy. Zuktiid posiana własne no
we aaiwapanialsie karawany. Pcałada własne 
babikuaiby, oó -,łopoj«i ariajeca pojjedyarzo na 
w ieem o eawy, lab p iąjjm ujo  w ł  -ki lo  t,ynv-, 
c; .-.UMÓg-J }ir/.e-3łtrwałiia r/a  m krnjm ł wyu(i?.ilB> ' 

jmosięcanj-m. 78 > 0

C z erw o n e
3 l‘'j. rzcTwoii 1 ch pftinareAos • • • - K 3 20 

ikr/JJlię 7, 31Ć) imnu1.rui! Ł/ami
, _a:j vł.

Opbł

J utyą . _____  -Cicrw.................................._ . . . .  X l T—
bitnie z» zalksiką w.łayb. I m .  S fn i ig b k rd ,  

T .-yeat 2 4,

mmmmm
w zn ijzdrow.-zej dzielnicy Krakowa d o  
s 5 > iF * e d « » ia  lub d o  z is m ia r e y  

ua majątek ziemski.
. ..Ailr-is: X , poste restante K m -
K d w  :ra okazaniem Km h it iiisoratu- 
wego t.7 ‘.o w

14 40 la t znana herbata r. K rezka j*sł zawsze 
_  doskonała i świoża 2 U 10 0

ic rb a i i  foylon D arling po lv 130  za ’/, funta 
lurbata Ccylon ( Sonar po K R70 za Am!..
. wyborne gatuuKi w M agaz.nio Ju liusra  

Orossego w Krakowio, Rynek 34.

S®s.ss*«islia
iiiej-iflCrra. z nkou- m w . V] Masą. intpli-rrritn*. 

iloiiretn pismem, władająca jeżykiem uiimiio- 
ckiia, pt-trztRma jako ekspedientka <lo"sSrsM ffiyrstśu taa»iasffl

Ktł-nl- ń r \ ,  tiI... I ś iT l

Osoba
c \vy*;zem wjhszfciłcomem. językiem 
'raiic i liiomiflcfełei, nistunt i eg-/, kwa- 
i fikuewjnyni. z nkończon--’ .szkołą mam- 
ui, giw iiaslyki orłojicdycznoj i pc.bgo- 
,'icznej, z prałifyką kiiffchńnią prywa
tną i w zakładach, poszukuje o lpowio- 
Inicgo zajęciu, /gloraeiń.i pod „W. K.“ 
przyjmuje Administracja _N. Reformy*. 

• >c> 5 r»

Pfila teljiEi IM
nSa ówmsfyebi

EL a k ó w , u ł .  'W eraw M ftrm  6.
AV; Id ol języków: anyicick., francusk., 

ł Ristraech., włosli,,. rosyjsk. etv., przez 
lisiłczyoch tnlinu-oych nare-lairaśf 1 tylko 
* aksM)emkkit'»t vryiiMtsJr>:»ieM — Oa 
jtlcrwszcj lek t pwstąnrszy in /mi rozma
wia tylko w języki., któ.cgo auracyii

.ię )irr*gE!<-.
PccintkL — UoGwf-rsaeya - firtasaiyka.

L itcratiua.
Lckt-ri* zbiorowo i orahr.e od 8 rano do 
10 wierz. Zapiry w każdym e,nonie. Li- 
k . \c  nn-bne b'.:xpł>ttHic. jirosp.’ktv.

Biuro itOiiłacrea. J10 0 0

| /  w  5 p p 7  v  7  fi a s iflG izny,«\ l b b - J £ I W  sit ra.«*tkl»* p ra f e -
c i ł b k i  — tanio przy wt, Kriwodo.rsltkę 1 19, 
w oiirynio, II piętro. (K) 7 O

Uczeń
\ ’l)  kl. gimn. nibdeła, fckcyj. Zukr^./mia. 
pod S- S prayiiunjft A(im*iti?rracya , N.

R e io r m r " .  79  9  o

flboga Hato
fcRA«r{ra ezS ec i po dłnższa-j chnrebie. 
męża, ^wojej i d/.i> ci, z powrotu braku 
sąjecja, pozustując na bruku, jtiusi o 
jaliiekołwick wsparcie. Nietewzęśsiwa 
rod-ahy gdzie nsimścid dzieci, ażeby ni- 
ma mogła posz-nhać. sobie sla/Dj. —  
Wszelkie datki nadsyłać nałoży tDa 
Łse?.®!iiM Z im ow ej w mieszkaniu sze
wca Karola liarłatowteza pr/y ulicy 
Groilzlmej 1. Jł, 11 p., lub w AiumuLdra- 

cyi ,,N. ReEe«mj'M. 3 o

Z B r r ^ a i D i  L i t e r a c k i e j  w Krakowie, tfl. JagieBaaska 10. R sra d e u  A m  k a m i  L ,  K .  O d r a k i .


